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Dzień historycznych rozstrzygnięć
Zdobycie Pragi-Przełamanie linii Zygfryda-W Quebec ważą sią losy świata

W czoraj i dziś nocq rozegrały się na 
wszystkich frontach woiennych i politycz­
nych niezwykle doniosłe zdarzenia.

O godz. 23.30 radio Moskwa ogłosiła 
specjalny rozkaz Stalina, skierowany do 
dowódcy I-go frontu białoruskiego gen. 
Rokossowskiego, w którym czytamy: «Po 
długotrwałych i zaciętych walkach wojska 
I-go frontu zdobyły tw ierdzę Praga, waż­
ny punkt obrony niemieckiej, na prawym 
brzegu Wisły. Z pośród walczqcych od­
działów odznaczyły się dzielnościq jed­
nostki, dowodzone... — w tym miejscu wyjj 
mieniono około 50 nazwisk dowódców 
różnych broni jak piechota, artyleria, lo t­
nictwo, formacje pancerne, łqcznoścj, sa­
perów i t. d., a wśród nich gen. Berlin­
ga, dowódcę pierwszej arm ii polskiej. 
Formacje, które wyróżniły się otrzym ały 
honorowq nazwę praskich oraz ordery. 
Wojskom, które zdobyły Pragę, a wśród 
nich oddzigłom pierwszej armii polskiej, 
wyrażam podziękowanie za świetnq dzia­
łalność bojowq. fW ieczna chwała walczq- 
cym o wolność! Śmierć wojskom niemiec­
kim! (—) Stalin',.

Zdobycie Pragi uczczono w Moskwie 
20 salwami z 224 dział, a po nadaniu 
rozkazu Stalina odegrano hymn radziec­
ki i polski.

N iem iecki kom unikat O, K. W. z wczo­
raj pop, wyraźnie przygotow uje op in ię  
Rzeszy do wiadomości o upadku Pragi, j  

pisząc: „np l. z obszaru swego włamania ’ 
na po łudnio-wschód od Pragi przedarł' 
się do Pragi, gdzie  toczę się c iężkie wal­
ki uliczne'*.

Dzisiejszy Londyński „D  a i I Iy  - Te- 
lehraph" pisze,- że w Berlinie panuje 
pesymizm, gdyż przewaga Rosjan jest 
tak wielka, iż stosunek artylerii wypada 
jak 5 do 1 na korzyść Rosji — dowódz­
two niem ieckie było gotowe zapłacić 
każdę cenę, by nie dopuścić armii czer­
wonej do Rzeszy i w ielkę tę cenę zapła­
c iło  przy obronie lin ii W isły. \

PAT podaje, że  uderzenie na Pragę 
zostało w ykonane trzem a kolum nam i 
m iędzy W aw rem  i G rochow em  oraz 
M ichałow em , Targówkiem i Pelcowiz- 
ną. Na Saskiej Kępie znajduje się od ­
cięta grupa niem iecka, której za wszel­
ką cenę chcą przyjfć z pomocą N iem ­
cy z rejonu ul. Czerniakow skiej, a ta­
kując Książęcą i Ludną. Szpital św. 
Łazarza przechodzi z rąk d o  rąk. Po- 
zatym  odizo low eno grupy niemieckie  
na przestrzeni od mostu K ierbedzia  
po Bielany. Są one bóm bardow ene. 
Koło G rójca okrążono resztki ukraiń ­
skich SS. Toczo się tam zacięte walki. 
W czoraj popołudniu  patrole sow. w  
sile po 30 ludzi p rzeparw iały się na 
lewy brzeg Wisły i po wykonaniu za ­
dań i nawiązaniu kontaktu z A. K. 
w róciły am fib iam i na swe stanowiska. 
Na Pragę kierują N iem cy ogień arty­
leryjski.

p rzez  całą dzisiejszą noc trw ały zrzu­
ty broni, am unicji i żywności. O gień  
artylerii przeciw lołn. słaby — przypu­
szczalnie wycofano ją na Dworzec  
Zachodni. Dziś rano silne eskadry sa­

m olotów  sow. krążyły nad Żoliborzem
1 Dworcem Gdańskim. Myśliwce sow. 
skutecznie unicestwiają wszelkie w y­
pady Stukasów.

Na zachodzie padły pierwsze zewnętrz­
ne linie obronne fo rty fikac ji Zygfryda. 
Atak jest prowadzony przez 4 kolumny 
alianckie. Pierwsza po przełamaniu wału 
na przestrzeni 15 km. jest o 1 i pó ł km. 
od Ąkwizgranu r zajęła szereg osiedli o
2 km za miastem. Druga kolumna, skon­

centrowana w Belgii i Hołandii, okręża 
rejon Akwizgranu od północo-wschodu, 
Trzecia uderza na po łudnie od Euppen, 
czwarta zaś godzi w reojn Treviru, gdzie 
zajęto ważnu węzeł kolejowy na drodze 
Kolonia — Trevir. Drugie przełamanie 
linii Zygryda następiło na po łow ie drogi 
Luxemburg — Awizgran, posunięto się 
10 km. wgłęb N iem iec. A taki lo tn icze nie 
ustaję — Stuttgart, Monastyr, Osnabruck 
i Frankfurt płonę. W ykonano 200.000 
zdjęć umocnień linii Zygtryda, Na 40 ma­
szyn alianckich N iem cy stracili w cięgu 
4 dni 500 samolotów.

Na południu od W łoch po Bałkany 
spadaję na N iem ców ciężkie ciosy. Na 
północ od Florencji zepchnięto ich z lin ii 
G otów . Z zachodniej Riwiery włoskiej 
cofnęii się oni na Genuę. Po sforsowa­
niu przełęczy Camp lung w A lpach 
Transylwańskich, po wkroczeniu Rosjan 
i Rumunów do Sfedmiogroda, a wreszcie 
po połączeniu się wojsk sow. z Tito w I 
Negocinie, zaczęła się bitwa o Węg»y, ’ 
Na granicy grecko-jugos|ow. Tito p rd ję ł 
nowę ofensywę, G recy uwalniają Trację 
i prę na Saloniki, alianci zaś bom bardo­
wali A teny. U wejścia do SpJitu opano­
wano wyspę Bracz,

Na frontach po litycznych cała uwaga 
skupia się na konferencji w Quebec. 
Przybył tam Eden, aby zapoznać Chur­
chilla z aklualnę sytuację polityczną Eu­
ropy, którą wytworzył szybki bieg wy­
padków. W edług „Timesa” , chodzi o u- 
zgodnien ie poalędów A ngli i USA wo­
bec narastających problem ów Europy, in­
ni korespondenci mówię wyraźnie o spra­
wie Polski. W  Londynie gruoa postów 
konserwatywnych wydała deklarację o ko­
nieczności dochowania traktatów  wobec 
wszelkich sojuszników. O a ło s o n o  tam 
wywiad z gen. Borem, który wyraża 
przekonanie, iż do Warszawy przybędzie 
rychło kom isje międzysojusznicza. Roose­
velt oświadczył, iź w Q uebecku chodzi 
o iak najszersze wykorzystanie woiskowe 
potencjału USA i W Brytanii i o zsynchro­
nizowanie qo z możliwościami Ros'i. 
„D a ily  M a il“ tw ie rdz i, że w Q uebecu zo­
stanie ustalony plan administracii poko­
nanych N iem iec Adm inistrować będę' 
na pó łnocy Ang licy, na po łudniu A m e­
rykanie, a na wschodzie Rosjanie.

Lublin podał, iż PKWN zawarł układ 
z republikę Ukraińską i Białoruską w spra­
wie wzajemuej wymiany ludności, prawo 
opcji przyznano po obu stronach grani­
cy, b liże j je j nie określając. Z w ypow ie­
dzi Lublina wynika, iż granicą tą jest 
linia Curzona.

Ostatnie wiadomości brzm ią: „D a ily
M a ir“ stwierdza, że w Q uebec sprawa 
Polski jest czołowym  zagadnieniem , k tó ­
remu Churchill i Eden poświęcali wiele 
czasu, a St. Zjedn. zawsze udzie la ły w 
tym swego poparcia bryt. mężom stanu, 
Eden chętnie podejm ie z min. Hullsm  
rozmowy w cztery oczy, porusza:ąc rów ­
nież wszelkie inne sprawy europejskie.

Neutralni podają, że P. K. W. N. ode­
słał memorandum M ikołajczyka z kontr­
propozycjam i. Mówi się, iż w Q uebec 
ustalana jest zasada bezwzględnego ho­
norowania Karty A tlan tyck ie j. Benesz w 
porozum ieniu ze Stalinem utworzył nowy 
rząd czechosłowacki, identyczne propo­
zycje PKWN-u m iały nie znaleźć uznania 
w Moskwie.

Patrole ros. wkroczyły do Słowacji, a 
czo łg i są o 60 km od Słowaków, walczą­
cych koło Preszewa. W  Rumunii zajęto 
Turda, 25 km. on Cluj, stolicy S iedm io­
grodu.

Czekamy na rozkaz
Trzy fakty, które dopełn iły  się, 

m ają dla nas doniosłe znaczenie: 
zdobycie Pragi, umowa PKWN o 
opcji i plan adm inistracji pokona­
nych Niem iec, wypracowywany w 
Q uebec. W idać z nich, że Rosja 
stanowi siłę, którą W . Brytania i 
USA pow ażnie honorują i że PKWN 
jest w pełnej ofensywie politycznej.

Jesteśmy świadomi, jak pow inny  
w yglądać godziw e granice w w y­
równaniu interesów pom iędzy Pol­
ską a Rosją, tym niem niej zdajem y  
sobie sprawę, że ułożenie tego sto­
sunku nie m cże być odciągane w 
nieskończoność. Polską muszą gos­
podarzyć sami Polacy, ale rozum ie­
my, że byt państwa, o ile ma być 
trw ały, nie może pozostawać w o- 
derw aniu od sił, które istnieją dziś 
na świccie. Polityka jest um iejęt­
nością konsekwencji, ale także zd o l­
nością przystosowywania myśli i 
działań dobiegu  w ypadków. W  chwi­
lach, kiedy rzeczywistość tworzona  
jest przez fakty dokonane — w al­
cząca Warszawa winna się d o w ie ­
dzieć ku czemu idziem y, na jakiej 
jesteśmy dzodze, o jaki grunt się 
opieram y? O ddaw na czuliśmy i 
czujem y, że został pod jęty i trwa 
jakiś olbrzym i, wielostronny a za­
gm atw any trud o wyprostowanie li­
nii naszego państwowego rozwoju  
i sam odzielnego istnienia. Skrwa­
w iona Warszawa, która wykuła swój 
dem okratyzm  w podziem niach i na 
barykadach — ma dobre prawo  
poznać pełną praw dę, otrzymać  
wskazówki i jasne rozkazy. Jesteś­
my karni i d latego chcemy być rzą­
dzeni w yraźnie, otwarcie, zdecydo­
wanie. Rządzeni przez nasze p ra­
w ow ite londyńskie w ładze i ich 
przeasławicielsłwo w W arszawie.




